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T r u s t
A m e r y k a ń s k i  ś w i a t  p o d z i e m n y  o r g a n i z u j e  s i ę

K ie d y  w  r. 1933 zn ies iono w  
S tan ach  Z jed n oczon ych  p ro h ib i ­
c ję ,  zap an ow a ło  o g ó ln e  m n ie m a ­
nie ,  że  c a ły  św ia t  p od z iem ny  a- 
m eryKańsk i czeka n ieun ikn ione  
bank ru c tw o .  B ądźcobądź,  przy 
p r z em y c ie  i handlu a lkoho lem  za 
tru d n io n e  b y ły  p ra w ie  2 m i l jo n y  
ludz i ,  k tó r z y  z tego  n ied o zw o lo ­
n ego  p rocede ru  c ią gn ę l i  pokaźne 
zysk i.  Z n ies ien ie  p ro h ib ic j i  p rz e ­
c ię ło  to  wszystko.

W o b ec  tego  fak tu ,  daw n i p rze ­
m y tn ic y  i  w ła ś c ic ie le  p o ta jem ­
n y ch  fa b ry k  a lkoho lu , m u s ie l i  się 
j ą ć  in n ego  r zem ios ła .  Ca łą  w ię c  
s w o ją  e n e r g ję  p rz e r zu c i l i  n r  do­
k o n y w a n ie  zu ch w a łych  w łam ań , 
ro zb i ja n ie  kas o raz  p o ryw a n ie  
dz iec i .  Z w ła s zc za  k id n ap e rs tw o  
zosta ło  uznane p rz ez  am eryk ań ­
sk ie  m ęty  za  za w ód  s zc zegó ln ie  
p op ła tn y  i  zyskow ny .

W P O S Z l  K I W A N I U  N O W Y C H  
I N T E R E S Ó W

W poszu k iw a n iu  n o w ych  „ in t e ­
r e s ó w " ,  św ia t  p od z iem n y  w i e l ­
k ich  m ias t  am erykańsk ich  posu­
n ą ł  s w o je  zu ch w a ls tw o  do tego 
s topn ia , że t r zeba  było zo rg a m zo -  
w a ć  sp ec ja ln y  od d z ia ł  p o l i c j i  —  
„G -m en ‘ó w “ , d e te k ty w ó w  i a g en ­
tó w ,  t ru d n ią cy ch  s ię spec ja ln ie  
t rop ien iem  band gangstersk ich .  
T a k  w ię c  zn ie s 'en ie  p ro h iu ic j i  
w p łyn ę ło  w ła ś c iw ie  pośredno na 
r o z w ó j  g a n g s te rs tw a  w  A m ery ce .  
I  n ig d y  chyba  g a n g s te r z y  n ie  b y ­
l i  tak  zu ch w a l i  i nie dos ta rc zy l i  
p ra s ie  am erykań sk ie j  ty lu  sensa- 
e y j ,  co w  ok res ie  p o p ro h ik ic y i - 
nym. D ość  p rz y to c zyć  choćby 1 1 - 
k ie  „ a s y "  gangs te rsk ie ,  ja k  D il-  
l in g e r  i Haubtm an .

S z u k a s z  s z c z ę ś c i a ?  
- W s l a p  n a  c h w i l e ! ^

Cenlrala.Nęwy Swial 68. 
j i a ł y  Kri 
Chłodna

Odarofy: Krok P1 zedmSi1 Nowy. Swial SO. 
“ ' Ina 18. Marszałkowska 86.

I N S T Y T U C J A  K O N T R O L E R Ó W
W o b ec  tego ,  że  zn ies ien ie  pro- 

h ib ’ c j i  odebra ło  in t ra tn e  za ję c ie  
ca łem u s ze re g o w i  ludzi,  k tó r zy  u- 
t r z y m y w a l i  się z tego n ie le g a ln e ­
go handlu , św ia t  gan gs te rsk i  po ­
stanów ił z o r g a n iz o w a ć  s ię i zn a ­
leźć  jak ie ś  inne  ź ród ło  dochodów.

P o  s ze regu  o d b y tych  pos iedzeń  
i b u r z l iw y ch  obrad , c a ły  sztab 
gan gs te rsk i ,  m ies zc zą cy  s ię  w  m e­
t rop o l i i  g a n g s t e ró w  —  Chicago ,  
doszed ł  do wniosku;, że  n a jba r ­
d z ie j  zyskownero za ję c iem , za- 
p ew r . ia ją cem  ja k ie  tak ie  docho 
dy, b ęaz ie  w p io w a d z e n ie  w  czyn 
in s ty tu c j i ,  zw a n e j  „R a c k e t " .

N a  czernżeż to po le ga?  J es t  to, 
m ów iąc  og lędn ie ,  in s ty tu c ja  „kon  
t r o l e r ó w "  gan gs te rsk ich ,  k tó r zy  
op ieką  s w o ją  o ta c za ją  ca ły  sze ­
r eg  przeds ięb iorstw 7 h a n d low ych  i 
przem ysłów ych. Jak  w y g lą d a  ta 
op ieka?  Oto m a ły  p rzyk ład  P e w ­
nego  ranka, w ła ś c ic ie l  ja f t iegoś  
m agazyn u  w ch odząc  rano do lo ­
kalu sk lepow ego ,  spos tr zega  z 
p rzerażen iem , że  u rządzen ie  sk le­
pu j e s t  zdem olowane, a to w a ry  
pozr zucane z pó lek  i c zęśc iow o  po 
niszczone. W ła ś c ic i e l  sklepu, po- 
niewraż j e s t  m ieszkańcem  C h ica ­
go, w ię c  w ie ,  że  lep ie j  w  tak im  
wypadku n ie  w 'zywać op iek i  p o l i ­
c j i  i m eldowrać w k o n m a r ja c i e  o 
zdarzen iu ,  a le  że n a tom ias t  na le ­
ż y  czekać  c i e rp l iw ie  na da ls zy  
b ie g  w y p ad kó w .  Czeka z a z w y c za j  
n ied ługo ,  t e g o ż  sam ego dn ia  w ie ­
c zorem  z ja w ia  się u n iego  d żen ­
telmen, k tó r y  o św ia dcza ,  ie  je ś l i  
w ła ś c ic ie l  sklepu chce u m k n ąć  
d em o low an ia  sklepu w  ten sposób 
co tyd z ień  m etod yczn ie  i r e g u la r ­
nie, p o w in ien  zg od z ić  sie co p r ę ­
dze j i bez  w ah an ia  na w p ła ca n ie  
na j e g o  ręce, jako  d e lega ta  p e w ­
nego  s tow arzys zen ia ,  sum y o k re ­

ślone j.  B ędzie  to m iesięczna  tak ­
sa ,  która je ś l i  będzie u iszczan a  
p unktua ln ie ,  zabezpieczy w ła ś c i ­
c ie la  od szykan  orga n iza c j i .

W  tym  w ypadku , oczyw iśc ie ,  o- 
p rósz  op ła ty  na r zecz  o r g a n iza c j .  
gan gs te rsk ie j ,  w ła ś c ic ie l  sk lepu, 
je ś l i  j e s t  c z łow iek iem , k tó ry  r o ­
zum ie  sw o j  in teres ,  n ie  om ieszka  
w sunąć  je s zc ze  p ew n e j  g r a t y f i ­
kac j i  w  rękę  d e lega ta  o r g a n iza c j i ,  
zysku jąc  sobie  w  ten sposób jegc  
p rzych y ln o ść  i w zg lę d y .

Ś W I A T  P O D Z I E M N Y  
O B R A D U J E

P ew n em u  d z ien n ika rzo w i  am e­
rykańsk iem u, k tó rego  nazw isko , 
ze  z ro zu m ia ły ch  w zg lę d ó w ,  za ­
ch ow an e  j e s t  w  ta jem n icy ,  udało 
isę do trzeć  na pos iedzen ie  cen ­
tra ln eg o  kom ite tu  o r g a n iz a c j i  
g an g s te rsk ie j .  B y ło  to zebran ie ,  
na k tórem  zdaw an o  sp raw ę  z 
d z ia ła lnośc i  p os zc zegó ln y ch  a- 
gend, u p ra w ia ją c y c h  ó w  zaw ód  
„k o n t ro le r s k i " ,  ok re ś la n y  m ianem  
„R a c k e t " .  Jak  s ię  w ię c  OKazało, 
o r g a n iz a c ja  o b e jm u je  s z e re g  po­
s zc zegó ln y ch  zw ią zk ó w  g a n g s t e r ­
skich, k tó rych  zadan iem  j e s t  czu ­
w a n ie  nad różn em i g a łę z iam i 
p rzem ys łu  i handlu , i o c z y w iś c ie  
p r z ep ro w a d z a n ie  nad niem i w  
w iad om y  sposób kontro l i .

I s tn ie je  w ię c  np. B io o k l in  R a ­
cket, k tóry  ob e jm u je  p ie czę  nad 
w sze lk iem i dom am i bankow em ł,  
r.ad p rz ep row a dzan em i tranzak- 
c jam i,  k tó rych  s tron y  m uszą  s ie  
także  o o p da tk ow a ć  na r z e c z  g a n g  
sterów7, o raz  nad ju b i le ra m i.  In ­
ny  zn ów  od z ia ł  m a pod  s w o ją  o- 
pieką w szy s tk ie  loka le  nocne, 
je s zc ze  inn y  z a jm u je  s ię  o r g a n i ­
zo w an iem  n ied ozw o lo n y ch  a o- 
szukańczych  im pre z  lo te ry jn ych .

W  ten sposób w ię c  o r g a n iz a c ja

ś w ia ta  pod z iem nego  w  A m e ry c e  
in g e ru je  w e  w s zy s tk ie  n iem al 
a z .ed r in y  ży c ia  o b y w a te l i  tam te j  • 
szych, z a p e w n ia ją c  zupe łn ie  p rzy  
jem n ą  e g zys ten c ję .  T r z e b a  p r z y ­
tem  dodać, że na ow em  pos ied ze ­
niu poruszono c a ły  s ze re g  spraw , 
m a ią c jc h  na celu u sn raw ien ie  o r ­
gan iza c j i .

Oto, co się n a zyw a  o r g a n iza c ja  
pracy .

P ł y w a j ą c a
F e r m a  ś w i ń s k a

D w ó ch  k a n a a y jc z y k ó w  w pad ło  
na pom ys ł  u lokow an ia  ne ok ręc ie  
500 św iń . K u p i l i  s ta ry  statek, 
p rzeb u d o w a l i  go  i ro zp oczę l i  po­
d ró ż  od p or tu  do portu, s zczegó ł  
n ie  do tych  po ło żon ych  na w y ­
spach, d o s ta rc za ją c  w s z ę d z ie  św ią  
że m ięso św ińsk ie .

O baw y , ze św in ie  n ie  zn iosą 
p od róży  m orsk ie j ,  o k a za ły  s ię  nie 
śc isłe  i ob y d w a j  pom ys łow i  p rzed  
s ięb io rc y  rob ią  doskonałe  in t e r e ­

sy.

Z a z d r o ś ć  i e s t  c h o r o b ą
M iło ś ć  o p ie ra  sit* n a  za u fa n iu

Herbata za w ie ra  60 proc. jodu
i w i t a m i n y  C

D w a j uczeni japoń scy ,  pro f.  
T u z i  i T an o ,  z  T o k jo  z am .eśc i l i  w  
jednem  z naukow ych  p ism a n g ie l ­
sk ich re zu lta t  sw ych  prac,  p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  .nad anal zow an  nn 
10 n a jró żn ie js zych  odm ian  h e rb a ­
ty, h o d ow an e j  na F o rm o z ie .  B a ­
dan ia  te zo s ta ły  u w ień czon e  c ie ­
kaw ym  w j  n ik iem , a m *an ow ic ie  
okaza ło  sie, że  p i ^ c i ę t n i e  l iś c ie  
h e rbac iane  za w ie r a ją  
proc. jodu .

Jest to  od k ryc ie  don ios łe  z l e ­
go  w zg lęd u ,  że  jod, ja k  w iadom o ,  
d z ia ła  dodatn io  na o r g a n izm  ludz­
ki. Ponad to  s tw ie rd zon o  i to. że 
h erbata  z a w ie r a  s łynne w ita m .n y  
C. Jednem  s łow em  herba tę  m oż ­
na spoko jn ie  p ić  w  wię-kszycui i l o ­
ściach, n ;e o b a w ia ją c  się, że  p rzy  
n ies ie  zd row iu  szkodę, j ak to 
m n iem ano dotychczas ,  lecz  na leży  

około 6 >| ra c ze j  p ić  ją  jako  środek  le c zn i ­
czy  i w skazan y .

S łyn n y  lek a rz  w iedeńsk i,  p r o t  
W i lh e lm  Stekel,  og łos i ł  w  tych 
dn iach  artyku ł,  w  k tórym  p o w o ­
dzi, że zazdrość ,  p r z y b ie ra ją c a  fo r  
m y  zb y t  os tre ,  j e s t  popros tu  ni- 
czpm innem, ja k  tylico chorobą, 
nie je s t  w yn ik iem  zby t  s i ln ie  r o z ­
w in ię t e g o  uczucia . Zdan iem  jego ,  
m iłość  p ra w d z iw a  op ie ra  się na 
zau fan iu ,  j e ś l i  n a w e t  z  uczuc iem  
tem  w ią ż e  s ię  zazarość ,  to ob ja ­
w ia n a  ona  j e s t  w  sposób um iar  
kowany.

Z azd rość  na dm iern a  przekracza  
ju ż  g ra n ic e  uczuc ia  i w ch odz i  w 
s fe r ę  ch o robow ą  i j e s t  w ów cza s  
taksamo schorzen iem , j a k  każda 
inna choroba. I taksam o jak  każ ­
da choroba  m oże  być  uleczona, 
zw łaszcza ,  je ś l i  k u ra c ja  ro zp o ­
częta  j e s t  dość w cześn ie .  O ile 
je c n a k  do le c zen ia  pac jen ta ,  a 
s zc zegó ln ie  pac jen tk i ,  g d y ż  choro 
bie za za rcśc i  u le g a ją  zw łas zc za  
kobiety ,  leka rz  zab ie ra  s ię zapóź- 
nor w y n ik i  k u ra c j i  m ogą  dać  e fek t  
w p ros t  p r z ec iw n y .  Jako p rzyk ład  
p ro fe s o r  Stekel p rzy ta cza  p ew ną  
a fe rę ,  ja k a  zd a rzy ła  s ię na tle  
zazdrośc i.  M ia n o w ic ie  sprawa 
p rzeds taw ia ła  s ię w  ten sposób.

P e w n e g o  dn ia  żona je d n e g o  z 
bardzo  zam ożnych  p rz em ys ło w có w  
zn a la z ła  w  k ieszen i  j e g o  k am ize l­
ki c zu ły  b i lęc ik ,  w  k tó rym  jakaś  
kob ie ta  w  s łow ach  pe łn ych  g o r ą ­
cych w y zn a ń  naznacza ła  p rz em y ­
s łow cow i  spotkan ie.  O czyw iśc ie ,  
w yn ik iem  p rzec zy tan ia  tego  b i le tu  
była  g w a ł t o w n a  scena,, ja k ą  za ­
zd rosna  z re sz tą  bardzo  żona  w y ­
to czy ła  m a łżon kow i.  T en ,  aby  ją  
uspokoić  i om y l ić  j e j  czu jność, 
pos tan ow i ł  uciec  się do podstępu. 
P o w z ią ł  t e d y  z a m ia r  p r z ed s ta w ie ­
nia. j e j  autork i o w eg o  c zu łego  bi 
leciku, aby  w yk azać ,  te  j e j  za-

n a jm n ie js z e g o  nowodu do r ob ie ­
n ia  mu tak ie j  a w a n tu ry .  M a  się 
rozum ieć , że nie m ia ł  b yn a jm n ie j  
zam iaru  p o zn aw ać  sw o je j  m a łżon ­
ki z p ra w d z iw ą  au torką  listu, ale 
p os ta n ow i ł  p o d s ta w ić  kogoś  in ­
nego na j e j  m ie jsce .

W y b ra ł  w ię c  sposrod  kob ie t  
za t ru dn ionych  w  s w o je j  fa b ry c e  
is to tę  m o ż l iw ie  n a jb r zy d szą  i po ­
lec iw szy  j e j  s taw ić  s ię  w  o z ra -  
czonem  m ie jscu  o o zn aczon e j  g o ­
dzinie, wskaza ł  j ą  sw e j  m a łżon ­
ce, jako  au torkę  o w eg o  c zu łego  
liściku. JaK ież j e d n a k  by ło  j e g o  
s za lone  zdum ien ie ,  k iedy  m a łżon ­
ka je go ,  u ra żo n ą  w  m iłośc i  w ła ­
snej, z rob i ła  mu sza loną  a w a n tu ­
rę  pe łną  gorzk ich  w7ym ów ek , jak  
m óg ł j ą  zd rad zać  z podobn ie  od ­
r a ża ją cą  kobietą. K i e d y  p r z e r a ­
żony  p rz em y s ło w ie c  us i łow a ł w  
r ezu ltac ie  w y zn a ć  żon ie  p ra w d ę  i 
w y ja w ić ,  że nie joowinna s ię  czuc 
pok rzyw dzona ,  g a y ż  p ra w d z iw y  
p rz ed m io t  j e g o  e f e k tó w  w y g lą d a  
zgo ła  in a cze j ,  żona nie p o zw o l i ła  
mu do jść  ao s łow a  i na tychm iast  
opuśc iła  dom, poczem  w n ios ła  
skargę  ro zw o d ow ą .

Jako pow ód  podała  fak t,  że mai 
żonek  j e j  p os iada  upodoban ia  per 
w e rsy jn e .  Jak w ię c  w idać ,  le c ze ­
nie za zdrośc i  m oże  dać różne, a 
n iespudziew ane,  w yn ik i .

W

k w a d r a t u r a  

KOŁA
to zu du n ie  n ie m o ż l iw e  
d o  r o z w iq z a n io .  N a r o -  
m iast z a g a d n ie n ie  z d o .  
b yc ia  w  jed n e j  chw il i ,  
d o b ro b y tu  r o zw iq zu j©  
L o te r jq .
N a b y c i e  s z c z ę ś l iw e g o  
losu  l o t e r y jn e g o  m o ż e  
b yć  z a d a tk ie m  kar jery .
Już w ie l e  tys ięcy  ludz i 
z d o b y ło  nc  te j  d r o d z e  
d o b i  obyt.
S z c z ę ś l iw e  losy  d o  l - e j  
k lasy 3 4 -e j  Lot. Państw .,  
k tć re i  c ią g n ie n ie  r o z p o ­
c zy n a  s ię  18 p a ź d z i e r ­
nika r. b. sq d o  n a byc ia  

w  k o lek tu rze

(MUOlflńtKf!
C en tra la :

W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  19. 
O d d z i a ł y :  w  W a r s z a w i e ,  

W i ln ie  i K ra k o w ie  
Z a m ó w ie n ia  z a m i e j s c o w t  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .  

Kon to  P K O .  7 1 9 2 .

H  U  M  O  K
W Y T W O R N Y .

J im m y  pyszni s ię  swoim i ante- 
natam l. F r e d .  którem u się  to ju ż  
znud: iło, odzyw a  s ię :

—  A  może zechcesz t w i e r d z i ,  
że tw ci przodkowie p ływ ali  w  a r ­
ce N oego ?

—  Cóż znow u! M ieli  w łasny  
j a c h i  ao dyspo zyc ji .

(M erku ry)

Niebezpieczna pieczeń
z  c h o r y c h  k r ó l i k ó w

W  m ie js cow ośc i  P ię ć iokosc io ły ,  
w  po łudn icw o-zachodn .ch  ' W ę ­
g rzech ,  w ie lk i  .n iepoko i  w y w o ła ła  
w iadom ość ,  że z lab o ra to r ju m  k l i ­
niki ta .a te js z e j  skradz iono  12  k ró­
l ik ów ,  za rażonych , jak  s ię okaza- 

zd rość  i p ode jrz en ia  b y ły  najz-u- ło, n a js t ra s zn ie js z em i chorobami, 
p e łn ie j  n ies łuszne i że n ie  m i a ł a ) j a k  cho le-a ,  t y fu s  etc. Z ło d z ie je

FRANCIS DF CROISSET

P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  PRZEKŁAD M .  WAŃKOW1CZOWEJ.

O jc ie c  zes ta rza ł  s ię  bardzo.
—  W ró c i ł e ś  wczas .  P o t r z e b u ję  cię. N ,e  m o g ę  dojść  

do ładu z tym A n g l ik ie m .  Chce b u dow a ć  szp ita le ,  nowe 
l in je  ko le jow e ,  sp ro w a d za ć  n żyn .e rów ,  a codzień  p rzy ­
j e ż d ż a ją  m asow o m is jon a rze  p ro tes tan tcy .

T e n  w ła śn ie  p ro g ra m  dz ia łań  od p ow ia d a ł  S e l im ow i 
p róc z  m is jo n a rzy .  S ta rzec  up iera ł sie p r z y  swojem .

  Jakże  o jc ie c  m oże  r ie rozum eć  —  t łum aczy ł  Se­
lim  —  że n a leży  zw a lczać  A n g l ik ó w  ich w łasna  b io n ia !  
C z y ż  n ie  w  tym  celu zosta łem  w y s ła n y  do A n g l j i ?  T em p ) '  
m a  r a c ję :  nic tu n ie  j e s t  na le życ ie  eksp loa tow an e :  ani 
gum a an i kopa ln ie .  N asza  z iem ia  za w ie ra  dużo cennych  
skarbów . T r z e b a  w y k o r zy s ta ć  A n g l ik ó w ,  a późn ie j  się 

ich pozbyć.
P ie rw s z e  ze tkn ięc ie  Se l im a z panem  ryk iem  w zb u ­

dz iło  entuzjazm  w sercu urzędn ika
—  Jak s łuszn ie  pos tąp i ł  I l a r e  —  p isał tegoż  w ie e zo  

ru do g u b ern a to ra  w  R ah a jan gu  —  w y s y ła ją c  m łodego  
ks ięc ia  do A n g l j i .  T o  nasz cz łow iek .

S e l :m, k tó r y  za jm o w a ł  s ię  t e ra z  sp raw am i państwo- 
w em i,  pozos ta ł  n ieu g ię ty  na tem at sp raw  r e l ig i jn y c h ,  
a le  podp isa ł  się pod w szys tk ie  m i :nnem p ro jek tam i 
T e m p le ‘a. Za łożono to w a r zy s tw a  akcy jne ,  ks iążę  zazna ­
czy ł  w y ra źn ie ,  żc na cze le  każdego  z n ic h  p ow in no  być. t j -  
lu ż  M a ia jc z j  ków  i Ch ińczyków , co A n g l ik ó w  ; że sułtan 
lub  on sam będzie m iał d ecyd u ją cy  głos. T c m p K  nie  po­
d e j r z e w a ją c  n iczego ,  z g o d z ; l s ię :  jak że  m ożna oy ło  p r z y ­
puszczać, że  ten  m łodz ien iec ,  p rzes iąk n ię ty  ku ltu rą  an ­
g ie lska ,  u b ie ra ją cy  się, jak  g en t lem an  i l ic zą cy  sonie tak 
n iew ie le  lat, m óg ł  ż y w ić  w zg lęd em  A n g l j i  tak  g w a ł to w n ą  

zaw z ię tość .

—  D och ody  państw a w zm o g ą  s ię  s tok ro tn ie  —  m ów ił  
Se lim  o jcu  —  i nie A n g l i c y  będą  z n ieb  korzysta l i .

—  A  tw oje  m ałż e ń stw o ?  —  s p y ta ł  starzec .  —  C h c ia ł­
bym  jeszcze* zobaczyć s w o je  w n u k . .

—  .Chcę b ia łe j  kob ie ty ,  taką ja k ą  by ła  m o ja  m atka—  
p o w ied z ia ł  Se l im  —  i p iękne j ,  ja k  ona

—  N iem a  w  ca łym  Is la m ie  księżniczKi, któraby nie 
była d u m ra  z za w a rc ia  z nami zw iązku  k rw i,  a le  tw o ja  
m atka p och o d z i ła  z G ru z j i  a od czasu r ew o lu c j i  s t ra s zn ie  

tam zb iedn ie l i .
Se l im  ożen ił  się z w y gn a n k ą  z R os j i ,  ks iężn iczką  Zo- 

beida D w a l ja n i  z domu p a n u ją cego  w  M ig r e j j i ,  k tórego  
jedna  g a lę ź  by ła  m uzułm ańską. W  p ie rw s zy ch  dn iach  r e ­
w o lu c j i  k s iążę  D w a l ja n i  uciek ł z rod z in ą  do M andżukuo, 
stam tąd  do Pek inu , Szangha ju ,  aż  w re s z ce  osiadł w  
H o n g  - K on gu ,  gdz ie  w e g e to w a ł  jak iś  czas. Wuj’ k s ię żn i­
czki, podróżn ik  i c z łow iek  zd o ln y  do in teresów , kup1! 
przed  w o jn ą  duze te ren y  w  In d ja ch  ; R ah a jan gu ,  a um ie­
ra jąc ,  zap isa ł  j e j  sw ó j m ajątek .  D a w l ja n io w ie  udali się 
w ięc  do sw o ich  dóbr i na w a g ę  z ło ta  sp rzeda l i  tereny, 
k tórych  w a r to ść  w ie lo k ro tn ie  s ie zw iększy ła

K s iężn ic zk a  chodź .ła  z od k ry tą  tw a rzą ,  a w oa l  nak ła­
dała t j l k o  uda jąc  s ię  do meczetu . Se l im  spotkał j ą  na 
jak iem ś  o f ie ja ln em  p rz y ję c iu  i zap ros i ł  do pałacu, k tó ry  
su łtan ow ie  U d a ig o ru  zach ow a l i  w  Rana.,angu. Spodobali  
się sob ie  w za jem n ie ,  a le  sułtan s p rze c iw i ł  s ię  temu m a ł­
żeństwu. M yś l ,  że będz ie  m ia ł  za syn ow ą  kobietę , k tpre j 
tw a rz  o g ląd a l i  inni m ężczyźn i ,  oburza ła  s ta rca  do g łęb i.  
Śm ierć  je go .  k tóra  nastąp iła  w  sześć m ies ięcy  po z e rw a ­
niu za ręczyn , p o zw o l i ła  d w o jg u  m łodych  no łaczyć  się.

W  d ru g im  roku m a łżeń s tw a  urodz i ł  s ię  Ib rah im . 
Żona sułtana za ch o row a ła  ciężko i lekarz  dał do z ro ­

zum ien ia  Se l im ow i,  że nie będz ie  m og ła  m ieć  w ię ce j  
d z iec i .  Obawa, że Ib ra h m o w i  w y d a rz y  s ię  jak ie ś  n ie ­
szczęśc ie  i tron zostan ie  bez następcy , sk łoniła  Se lim a 
do p oszu k iw an ia  innych m ałżonek  W a h a ł  się, bo jąc  się 
w ym ó w ek  obi\ ks ieżn , bu rz l iw ych ,  nużących  scen, p e ł ­
li ch k rz yk ów  i p łaczu. Jeże l i  mu jednak  nie dadzą  męs- 
skiego potomka, będz ie  zm uszony za w rz e ć  now e  m a ł­
żeństwo.

Z a ra z  po w y jś c iu  R am ana  służba sp rzą tnę ła  ze sto­
łu i Se l im  zgas i ł  św ia t ła ,  zo s ta w ia ją c  ty lko jed n ą  lam p­
kę, u m o ż l iw ia ją cą  c zy tan ie .  Fon tann a , ośw ie t lon a  m a ­
łym  re f lek to rem ,  w zn os i ła  „ ię  jak  p łom ień  opada ła  og- 
n is tem i k rop lam i W  oknie stanął k s iężyc  i ja sn y  potok  
w p łyn ą ł  do pokoju . Se l im  po łoży ł  się na tapczan ie  i za 

p a l i ł  pap ierosa .
P o s ia d a ł  w ła ś c iw y  je go  ras ie  d a r  uc ieczk i w  k ra inę  

m arzeń  W  U d a ig o r  - Baru  m ia l  też  s w o je  „u s t r o n ie 1 w  
k tórem  lub ił  rozm yś lać .  T e  god z in y  sam otnośc i d z ia ła ły  
na n iego  ko jąco , a le  dziś n ie  p rzyn ios ły  mu żadn e j  ulg i.  
Os iem  m ies ię cy  temu w y je ch a ł  bez żadnych  ob aw  z księ- 
żnem i na dw a  m ies iące  do F r a n c j : i  A n g l j i .  ^ a k  był 
p r z y zw yc za jo n y  do tegc ,  że Zobe ida  czu ła  się sta le  c i e r ­
piąca, że stan j e j  p rzes ta ł  w  m m  wzbudzać  jakąko lw iek  
obaw ę. Śm ierć  je j  oszo łom iła  go  i zabo la ła . Zaba lsam o­
w an o  w ych u dzon e  cia ło ,  za w in ię to  w  p a lm ow e  l iśc ie  i 
z łożono w  podz iem iach  W ie lk ie g o  M eczetu .  C zy  kochał 
ją  k iedyk o lw iek  n a p ra w d ę ?  Z adaw a ł  sobie dziś to p y ta ­
nie. N ie  odczuw a ł  n ig d y  w  j e j  t o w a r zy s tw ie  te j  d z iw n e j  
radości,  k tóra  nape łn ia ł  go  w id ok  A u d rey .  Jakże c iąży ła  
mu d z is ie js z eg o  w ieczoru  sam otność !

—  Od ośm iu rmesięcy  je s tem  innym  cz łow iek iem . 
T r a w i  mnie n iepokó j.

T łu m  ow a d ów  w ij-ował ko ło  fon tan n y .  L a ta ją c y  l is  
zaw ies i ł  s ię  na k rac ie  ok iennej.  P r z e z  ch w i lę  brzęk  o w a ­
dów  zag łu szon y  zosta ł  d źw ięk iem  cym bałów  i ksy lo fonu . 
Ś w ia t ło  ks ię życow e  odb iło  się w  os trzach  k r issów  i zbu­
dziło  do ży c ia  p o r tr e ty .  Se l im  p op a trza ł  na Z ob e idę ;  nie, 
to n ie  j e j  w id m o  pozbaw iło  go spokoju, to  A u d rey .  Od 
czasu pod róży  m orsk ie j  n ie s ta ra ł  się j e j  w id z ieć ,  zau fa ł  
losowi, a le  w spom n ien ie  o n ie j  n ie opuszcza ło  go. K ie d y  
p rz ed w czo ra j  m łody  Ly n d s ton e  o zn a jm ił  mu na ob iedz ie  
u gu berna tora ,  że  ona p rz y je żd ża  do U g a id go ru ,  uczuł 
n ag ły  ból w  sercu. W ied z ia ł ,  że  n ie  p od z ie la  w zg lęd em  
m ego  p rzesądów  ang ie lsk ich .  Ir landka.. .  S t a ja ł  się so­
b ie p rzyp om n ieć  czy  znał jak ich  I r la n d cz yk ó w  w  O sk  
f o r d z i e 0 C zy  by l i  inni, n iż A n g l i c y ?  N ie ,  nic sobie nie 
p rzypom nia ł.  W id a ć  nie d os tr zeg ł  w  nich żadne j  różn icy .

(C .  d. d ) .

n a jw id o c zn ie j  n ie  w ied z ie l i ,  jak i#  
im  g ro z i  n iebezp ieczeń s tw o  i są­
dzil i ,  że s ię  u raczą  tan ią  i dobrą 
p ieczen ią .

O b a w ia ją c  się, że  m oże  w ybu ch  
nąć w  m ieśc ie  s traszna zaraza , 
w ład ze  k l in ik i  pub l ic zn ie  og łos i ły ,  
że  k ró l ik i  są zarażone  i ob ieca l i  
am ato rom  p ieczen i,  że  n ie  uczyn ią  
żadn ych  k roków  sądow ych  w  ra ­
z ie  s zybk iego  zw ro tu  ch o rych  
zw ie rzą t .  Skutek okaza ł się. na tyeh  
m ias tow y .  K ró l ik i ,  z k tó rych  j e ­
den m a r tw y ,  z ja w i ły  s ię  t a je m n i­
czo w  obrębie  la b o ra to r iu m  spo­
w ro tem  p raw d op od ob n ie  poć rzu­
cone p rzez  p rz e ra żo n ych  z ło d z ie ­
jó w .

P rz ed s ię w z ię to  jed n a k  środki, a- 
by  na p rzysz łość  n ie  zach odz i ły  
podobne w ypadk i.

S e t n a  r o c z n i c a
p t e r w s z e g o  r e w o l w e r u
A m eryk ań sk i  in ż yn ie r  C o lt  w  r. 

1835 w y n a la z ł  p ie rw s z y  r ew o lw e r .  
N ie m n ie j  sam w y n a la zek  nie był 
w  zupe łnośc i c z e m »  nowem , pon ie  
waż ju ż  w  średn ich  w iekach  zna­
ne broń. k tó ra  b v ła  zaopatrzon a  
m aga zyn em  na k ilka  w y s trz a łó w ,  
W  r  1814 skonstruow ał S z w a jc a r  
G iu b e rt  r e w o iw e r  z m aga zyn em  
na 7 w y s t r z a łó w  i d a row a ł  ten  re ­
w o lw e r  ca ro w i  A le k s a n d ro w i .  Colt 
n a tom ias t  był p ie rw szy ,  k tó ry  ten  
w y n a ia zek  zaczą ł  ^wyrabiać maso­
wo. W  r. 1842 skonstruow ał n o w y  
rew o lw e r ,  w y łą c zn ie  ju ż  w ed le  
w łasnego  planu.

W  r. 1847 w  czas ie  w o jn y  m ek­
sykańsk ie j  rob ion e  d os ta w y  da ły  
C o lto w i  tak duże dochody, i e  zbu­
d ow a ł  dużą fa b ry k ę  b ro m  w  r. 
1852, w  sw o jem  m .eśc ie  rodz in -  

j nem —  H a r t fo r d  Inż. Colt  był 
r ó w n ie ż  p ie rw szy ,  k tó ry  w  r. 1845 
za ło ży ł  kabel podm orsk i
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